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SEKRETARZA GENERALNEGO FIJ

Szanowny Kolego

W związku z decyzją FIJ Executive Committee z 15/16 maja br. w Bostonie, dotyczącą wniosku Stowarzyszenia   Dziennikarzy Rzeczypospolitej Polskiej (SD RP) o przyjęcie tej organizacji do FIJ, zmuszeni jesteśmy wyjaś​nić, co następuje:

1. Stowarzyszenie dziennika​rzy Polskich (SDP) zostało roz​wiązane w stanie wojennym w roku 1982. Na jego miejsce zo​stało natychmiast założone Sto​warzyszenie Dziennikarzy Pol​ski Ludowej (SD PRL), wspiera​ne przez władze stanu wojen​nego. Członkami tego stowa​rzyszenia mogli zostać nie tylko dziennikarze - tych zresztą nie było wielu, bowiem tzw. weryfi​kacja pozbawiła licznych dzien​nikarzy prawa wykonywania za​wodu - lecz również inni praco​wnicy redakcyjni i techniczni, z sekretarkami i gońcami włą​cznie. Temu nowemu Stowarzyszeniu władze stanu wojennego przekazały skonfiskowany ma​jątek naszego Stowarzyszenia:

konta bankowe, nawet fundusz pośmiertny, bibliotekę, Dom Dziennikarza przy ul. Foksal w Warszawie, mienie terenowych oddziałów SDP.

2. Stowarzyszenie Dziennika​rzy Polskich (SDP) prowadziło nadal swoją działalność, z pun​ktu widzenia praw stanu wojen​nego - nielegalną, organizowa​ło pomoc materialną i prawną dla represjonowanych dzienni​karzy, uczestniczyło w tajnej działalności prasowej i wyda​wniczej,  współpracowało  z działającą w podziemiu demo​kratyczną opozycją.

3. Po zawarciu kontraktu ,,0krągłego Stołu" i zmianie ustro​jowej w roku 1989 Stowarzy​szenie Dziennikarzy Polskich (SDP) zostało znowu zareje​strowane, ponieważ obowiązu​jące jeszcze wówczas prawo nie dopuszczało innej formy wznowienia legalnej działalno​ści. W istocie tożsamość i ciąg​łość Stowarzyszenia nie może podlegać dyskusji: potwierdził to w złożonym przed sądem oświadczeniu prezes SDP roz​wiązanego przez władze stanu wojennego w roku 1982 i zarazem członek-założyciel SDP zarejestrowanego w roku 1989, obecnie honorowy prezes SDP, Stefan Bratkowski.

4. W tym samym czasie Sto​warzyszenie dziennikarzy Pol​ski Ludowej (SD PRL) zmieniło swoją nazwę na Stowarzysze​nie Dziennikarzy Rzeczypospo​litej Polskiej (SD RP), ponieważ decyzją Sejmu została przywró​cona dawna nazwa państwa polskiego - Rzeczpospolita Pol​ska, zamiast Polska Rzeczpo​spolita Ludowa. Stowarzysze​nie SD RP jednakże ani nie zwróciło majątku naszemu Sto​warzyszeniu, ani nawet nie wy​raziło ubolewania i przeprosin za swoje działania w czasie sta​nu wojennego.

5. W czerwcu 1998 r. minister spraw wewnętrznych i admini​stracji uznał decyzję władz sta​nu wojennego z roku 1982 o rozwiązaniu  Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich (SDP) za nieważną. Tymczasem Stowa​rzyszenie SD RP nie tylko nie wyciągnęło oczywistych wnios​ków z tej decyzji demokraty​cznych władz państwa, ale wręcz zaskarżyło ją w Naczel​nym Sądzie Administracyjnym, tym samym demonstrując swoje uznanie dla brutalnych aktów władz stanu wojennego. Tak więc SD RP znajduje się w ot​wartym sporze z naszym Stowarzyszeniem, które ma za so​bą niepodważalne racje praw​ne, ideowe i moralne.

6. Obecny stan rzeczy jest ta​ki, że SD RP nadal odnosi ko​rzyści majątkowe z zagarnięte​go majątku SDP, Domu Dzien​nikarza przy ul. Foksal w War​szawie, gdzie wynajmuje salę kinową, restaurację i wiele po​mieszczeń biurowych, a także obraca funduszami z kont zabranych naszemu Stowarzysze​niu. Po długich staraniach SDP udało się uzyskać jedynie moż​liwość korzystania z 3 małych pokoi mieszczących biura na​szego Stowarzyszenia.

7. Dla oceny stanowiska SD RP charakterystyczny jest także fakt, że poparło ono wysoce re​strykcyjny projekt prawa praso​wego (bardziej restrykcyjny niż wciąż jeszcze formalnie obo​wiązująca ustawa z czasów Polski Ludowej) autorstwa prof. B. Michalskiego. Ten projekt został uznany przez środowis​ko dziennikarskie za ogranicza​jący wolność prasy i wypowie​dzi, negatywnie ocenił go rów​nież Komitet Społeczny Rady Ministrów RP.

8. Wszystko to prowadzi do jednoznacznego, naszym zda​niem, wniosku, że z punktu wi​dzenia ideowego i moralnego nie może być mowy środowis​kowej reprezentatywności SD RP. W szczególności nie zasługuje też na przyjęcie argument rze​komo wysokiej - ale nie spraw​dzonej w sposób obiektywny -liczby członków SD RP, skoro od początku przyjmowało ono w swoje szeregi nie tylko dzienni​karzy.

9. Stowarzyszenie Dziennikarzy Polskich (SDP) współpracuje z wieloma istniejącymi w naszym kraju organizacjami dziennikarski​mi, nie wyklucza w przyszłości współdziałania w konkretnych sprawach z SD RP, pod warun​kiem jednak, że jego władze zmie​nią zasadniczo swoją postawę i wyciągną niezbędne wnioski -prawne, finansowe, moralne - ze swego dotychczasowego postę​powania.

10. Stoimy na jasnym i wy​raźnym stanowisku, że w demo​kratycznej Infernational Federation of Journalists nie powinno być miejsca dla organizacji o niedemokratycznym  rodowo​dzie, które nie umieją od swojej kompromitującej przeszłości się odciąć, przyznać do popełnio​nych błędów i, na koniec, zwró​cić prawym właścicielom to, co nieprawnie otrzymały.

Z najlepszymi pozdrowieniami Krystyna Mokrosińska
p.o. prezesa SDP
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